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W e S h o d  ;  D n i

Z  Wiednia d, 24. Czerwca,
G d y  mianowany w  roku p rzesz łym  przez 

}. C . K .  Nfośt Prezydentem  nadworney w o-  

lenney rądy jenerał arty lery i,  Hrabia Colio- 

redo , po dopełnieniu porucaocego mu sz tze -  

gólt):- yszego ziecenia powrócił  reraz do W i e -  

łjr.ia , .ryk  ona* zatem przed J. C .  K .  Nicią <1 

i 3 r - W- 0 godzinie II -irzed południem na po. 
w y z . z y  r-ąd p r i j  fięgę wierności. W ie lk i  

Marsżfitek n a d w o r n y ,  Hrabia Scbalfgotscbe ,■ 

(  gdj i  urząd W .  M ifirza ob rzę d cw  r.ie iefl 

L s z c i e  o s a d z o n y )  w  prowadaił go potem z  

zvsy kłem i uroczyiłościami ao nadworney ra­

d y  w.iiecney , w  przytomności zgromadzonych 

radców , -urzędników te y  r a d y ,  znaydt»ących 

fię w  W iedniu jenerałów i officerow , trzech 

leibgwardyi, 1 załogi.

J. C .  K . Apoftolska M ość r a c z y ł  JanaBa- 

rona Modnyaszkiego de M a g y e s ,  C .  K . a k ­

tualnego szambeiana, K r .  W ę g ie r sk ie g o  kra­
jowego i buchbaiteTyi radcę, mi nować nay- 

łasksw iey przez wzgląd  na iego zasługi w 

kraiu C . K .  a k t u ę l^ m  t s y n jm  r dcą.

W  incenty Hr*bi> Szeren y d e h i f s ,  pen- 

syon ow any C. K, Major , o d d ą p i ł , iak w ia ­

domo w  roku 1805 dobrowolnie s w e y  pen* 

gyi 6 o j  r y ń .  w y ń e s z i c e y ,  illa g  naybiedniey-

5 r* ‘

a 1 . L i p c a  1807.

szycb  officerow , których w ybór J. O H .M ci
z o f t a w i ł , ab y  poki on ź y ie  po Łoo r yń .  po­

bierali. J. C .  K .  Mość p rzyiął  nietylko nayła- 

sk aw ie y  tę ofiarę , ale ora z  w y z n a c z y ł  trzech 

o f f ic e r o w ,  k tó rz y  tak przez swoie z a s łu g i ,  

tako też wiek , niedołężność i obciążenie obe­

lgą faniilnj n a y w ię c e y  mieli óo tego prawa. 

łAfebia S ze r tn y  Jubo znayduie iuź nadgrodę w  
d r f r y m  u c zyn k u ;  mieć zapewne ieszcze b ę ­

dzie tę pociechę, że iego p r z y k ła a  nie zofia* 

nie bez naśladowania. Inńi dobrze m y ś lą c y  

lu d zie ,  k tó r z y  poczytuią Jlę z a  sz c z ę ś l iw y c h  

w  czynieniu d o b rze ,  a gdzież ich fię w i ę c e y ,  

iak pomiędzy nami zn aydow ać  m o ż e ? — nie 

zaniedoaią zapew ne udzielić cząftkę sw ego 

maiątku dla osłodzenia losu w aleczn ych  w e ­

teranów , k tó r z y  przyciśnieni nędzą opłakuią 

w  zakątku zb 'eg  okoliczności i utrzymać fię z  

s w e y  pensyi nie mogą, a k tó r ych  niedoli w s a y -  

ftko obejmiuiąca ftarannosi rządu zarowtio za -  

pobiedż nie ielł w  *łanie.
Z ałożone od 3  lat w  W ied n iu  nftenowie* 

nie do ratowania lu d zi ,  p rzy w ró c iło  zn o w u  w  

tym roku 4 ludzi do ż y c i a ,  tc teft 3  utopio­

n y c h ,  a jednego, k tó r z y  fię z  ro zp a czy  ob* 

wiefił.

D w o rsk a  gazeta tuteysza um ieścić  :"o ł
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artykułem wiadomo h i  woiemn e , co naftę-; 

p a ie :
Kapitu lacya Gdańsku.

" G d y  po długim oporze i pc 51 dnio­

w y m  ścisłen, eblężeniu, zbieg okoiiczuoścr 

w s k a z a ł  konieczną potrzebę w u iyśc  w  układy 

z  woyskiem  ]. C .  M ci Frau cu zow , Króla 

W ł o s k i e g o ,  iako też z woyskam i iego sp rzy-  

m ierzyń cow  względem poddania Gd ń cka, 

pr2eto między jenerałem j a z d y ,  Hrabią K a i  

k r e u t b , i  Jenerałem d y w i z y i  H r c u c t , -naczel­

nikiem głownego sztabu togo korpusu Fran- 

ctizk iey  arm ii,  upoważnionym od Marszałka 

L efeb vre ,  naczeltaego w odza dopiero wspom- 

nionego korpusu, zawarta zoftsła ■ naftępuiąca 

kapitulacj a :
A rt. 1. Załoga Gdańska wyciągnie d. 27 M a ­

ili o godzinie 9 z  rana z w s z y  ftkieni h c n o  

rami w o y s k c  w e-n i, 2 dwulzieiro  czterech 

funtowemi działam1, z założcneir.i cło 1 aż- 

dego 6 końmi i w szy ilk iem i bagażami. 

A r t .  2. Reszta artyleryczny ch koni oddana zo- 

ikanie FrancuzKiemu w oysku,

A rt.  3. T o ż  samo naftąpi z z l y w a i ą c ą  bronią 

w y c h o d z ą c e y  załogi.

A rt .  4. Z a ło g a  zoftanie odprowadzona aż do 

p ierw szyrh  f t n ż y  Pruskiego w o y s k a  pod 

Pilawą. P o y d z ie  przez K eln u n g , do cze­

go w y zn a c za  fię pięć doi ma-szu.

A rt. 5. Za łoga  obowięznie fię nie s łu żyć  

przez  rok  przeciw Franouzkim i przyśm ie- 

rzon e n .ich  woyskom .

A rt.  6. Na d. 26 w  południe osadzone zoftanj 

od Francuzkiego i sprzymierzonego w o y ­

ska góra G r a d o w a , brama do O l iw y ,  b ra ­

ma S. Jakoba i brama Naligarten.

A r t .  7. O fficerow ie ,  pn.dotfk-erowie i żołnie 

rze Francuzkiego i sprzymierzonego w o y ­

s k a ,  któjrzy do tey  chwili zoftaią jeńcami 

woiennemi w  tw ierd zy  , będą bez wymia­
n y  w yd an e mi.

2  ) (
A rt.  g. W o ysK a  Fraucuzkie i sprzymierzone 

w u iyd ą  dopiero po w y y ś c iu  dctychczaso- 
w e y  załogi do tw ierd zy .

A r t . -9. Załodze pozwolona ieft prócz wo- 

z o w  łodż do w yw iezien ia  bagażów.

A rt.  10. W y z n a c z e n i  będą ofncerowie do o- 

. debrania w s z y f tk ie g o ,  ''nawet mapp i pla­
nów .

A rt.  u .  K a R y  i wszelka własność Królew s 
ska będzie wydana.

A rt .  12. Będący w  niewoli woienney i na sło­

w o  honoru w ypuszczen i o f icero w ie  Pru­

scy  , k tó rzy  fię przed oblężeniem ieszcze 

w  Gdańsku zaaydłowali i teraz okażą św ia ­

dectwem R z ą d c y ,  iż Die należeli czynnie 

, do obrony m ialla , mogą aż do dalszego 

rozkazu  niiniiha w o y n y  w tw ierd zy  po 

zoflac.

A r t .  13. W s z y f i k ie  kobiety r cy w iln e  osoby 

mogą b tz  przeszkody , iednak za paszpor­

tami , rniafto opuście.

A rt .  14. Ranieni i ch o rzy  pcżoftauą z potrze- 

br.emi lekarzami i chirurgami. ja k  tylko 

w yzd ro w ie ją  , odprowadzeni zo.laną do 

pierw szych llraży Pruskich i u ż y w a ć  będą 

na o w  czas w s z y  tlkich korzyści kapitulacyi.

A r t .  15. W s z y  Ukuli znayduiących fię w  twier­

d z y  regimei tow ma b yd ź  dokładny poczet 

c f f ic e r o w , pod fFicerow i ż o łn ie r z y ,  tu­

dzież rozoftałycb  w  lazaretach chorych , 

J W .  M rrs za łk o w i L ef:b vre  podany.

A rt .  16. O s o b y  i własność będą szanowane i 

n a y ś c iś ie y s z y  porządak będzie zachowany.

A rt.  17 .  Major L sftccq  z Pruskiey , a d o w o ­

d z ą c y  Adjutant Guichard z  Francuzkiey 

tlrony są tymczascweroi zakładnikami ści­

słego w ykonania  n inieyszey kapi ulacyi.

,Art. 18. N inieysza  kapitulacya mieć będzie 

swoią moc od d. 26 w  południe. G d y  za­

łodze nie p r zy sz ła  dotąd żadna odfiecz, ro- 

jzutme fię w ię c , iż załoga od dnia dziiiey-



szego *ż d a  p d w yższe g d  czasu nie będzie 

napaftowac oblegaiącego w o y s k a , ani fha 

rac fię w y rż n ą ć .

D ziało  fię w  Gdańsku c!.. 24 Maia 1 8 ł7- 
Padp. 'Jenerdl ja zd y  Hrabia Kal- 

kreu ik , Rządca.
R autjusl, je n e r a ł major.
Hambsrger , Kommendant 

mieyscowy.
X żę  Szczerbatow, 'Jen. major.
D r o u e t , 'jenerał d y w izji.

Z  flrony W irtem berskiego dworu o g ł o ­

szone zoftało przez  gazetę w  Ludwigsburgu na- 

ftępuiące doniefienic od a rm ii:

” Nadzieia pokoiu nietylko nie zniknęła , 

ale ow szem  fię codaicnuie powiększa. Po- 

n eważ G d t r s k  znay duje fię iuż w  ręku sp rzy-  

mierzjrńcow , nafląpi zatem formalne oblężenie 

G r u J z ią ź a , dokat poszło iuż w p o f i łk u  xo,ooo 

Woyska. D  127 Maia fioiący w  okopanym 0- 

bozie p r z y  WęithselmHndc Rofiyanie i PruHa- 

c y  odpłynęli u a 40 (1 fftkaeh, t.ik , iż w a żn e  to 

w ie y sc e  zaięte już zofiało od Francuzkiego 
w o y sk a .  2Ałoga Q .ł i> ! :  1 w  liczbie 9300 lu 

dzi udała fis przez A A/u ig do K r ó le w c a ,  zo- 

ftawiła w  Gdańska około 4.100 c h o rych ,  i z a ­

raz  p rzy  w y  ciągnieniu zm n isyszy ła  fię kilku 

tyfiącami lu d zi ,  k tó r zy  uciekli i przydali  do 

P olakow . Pom iędzy w o y s k a m i, które na 

Weichseliniiude w y f i a d ł y ,  zn a y d o w a ły  fię 3 

n i w o  utworzone bataliony Pruskie, zupełnie 

na R o fly y sk i  speseb ubrane i uzbroione, Ja- 

dsn z nich z fti ł  prawie cały- w  rozprawie d. 

15  M/da w y c i ę t y ,  ponieważ Francuzi wzięli  

go za R o f l y y s k i , przeciw którym  z n a y w ię k -  

szą zapalczyw ością  walczą. „

W ypis z 7 7 go dziennika udelhiey armii 
Francuzkiey. W  Kamieńcu d. 29 M aia. 

" G d a ń s k  kapitulował. Piękna ta tw ie r ­

dza zm yd u ie  fię w  naszych ręku. O ś.a  sec

d z ia ł ,  m agazyn y  wszelkiego rodzaiu, prze­

szło  500.000 centnarów z b o ż a , dobrze opa­

trzone winem piwnice, znaczne zapasy su* 

kien i korzennych to warów i wszelkiego ro- 

flzam źródła dla armii, do tego mocna pier­

w szego rzędu tw ierdza, która równie z a s ł a ­

nie nasze lewe s k r z y d ło ,  lak Toruń środek , a 

Praga pod W a r s z a w ą  prawe s k r z y d ło :  ofe> 

są k o r z y ś c i , króre u zyskaliśm y w  czafie zi- 

n io w ey  kampanii i które czy nią z a s z c z y t  spo­

c z y n k o w i  armi:. Są to naypierwsze i nay-  

piękniejsze  skutki z w y c ię z t w a  pod Eylau. 

P rzykrość  pory  roku', śnieg, który czefto z a ­

pełniał nasze r o w y  , mroz i inne trudności nie 

w f l r z y m y w a ł y  wcaie naszych robot. M ar­

szałek LeAdn rc w s z y f łk ie  p r z e z w y c ię ż y ł  prze­

szk o d y .  Jednakowym duchem o ż y w i ł  Sasów, 

P olakow , Bady ń-'cyk o w  id o  sw ego celu u ż y ł .  

A r ty le rya  miała niezmierne trudności do prze­

zw yciężen ia ,  Załoga pofi-adała 100 dział, 5 do 

600,000 funtów prochu i niezmierną moc kał, 

Które z Szezecmu i z  Śląska duftała. W i e l e  
także mufir.no użyć trudności w  sprowadzeniu 

'potrzebnych do oblężenia r z e c z y ;  W i s ł a  ie- 

dnak n syp rę d szy  i n ay ła tw ie y s z y  podała do 

tego sposob. M a y tk o w ie  Cesarskiey gWardyi 

umieli z  z w y k łą  zręcznością i odwagą s z y b -  

ko wyrabiać fiatkanii około Grudziąża. Jene­

rałowie Chafieioup i Kjrfener, Pułkownik La- 

cofłe i w s z y s c y  officerowie od iadzynieroW 

uczynili znakomite przysługi.  SapOrowie 

okazali rzadką cieufiraszonośc. C a ł y  korpus 

artyleryi, pod dow ództw em  Jenerała Laribois- 

fiere utrzym ał swą chwałę. Drogi regiment 

piechoty lekkiey  i I 2 t y ,  w oyska  P a r y z k ie ,  

Jenerałowie Schramm i Poutbod ściągnęli na 

ficbie uwagę. O bszerny dziennik tego oblęże­

nia będzie fiaranme ułożony.3 0 . 17 Maia w y s a ­

dziliśmy na powietrze b lokadow y szaniec p r z y  

u kryte y  drodze. D .  19 o godzinie 7 w  wie-
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ezor poftąpiliśmy z a  r o w  naprzód. D .  21  

p r zy g o to w a ł  M arszałek Lefebvre w s z y f ik o  do 
szturmu. Cbciano go, przypuścić, g d y  Puł­

kow nik  L a c o fie ,  k tó r y  b y ł  w  sprawach służ­

b y  do GJańska p o s ła n y , p r z y w ió z ł  wiado­

mość , iz Jenerał Kalkreuth chce kapitulować 

pod takiemi samemi warunkam i, na które on 

niegdyś z e z w o li ł  dla Francuzkiey załogi w  

M n gun cyi. Zezw olono  na iego żądanie. G ó ­
ra G rad ow a b y ła b y  bez w ie lk iey  ftraty opa­

n ow an a; ale w łaściw a twierdza była  leszcze 

nienaruszona. O taczający  ią szeroki kanał, 

d o syć  ieszcze trudności w y f t a w ia ł ,  za pomocą 

którego oblężency bylib y  fię megii i 4 dni bro­

nić. W  takim położeniu r z e c z y  zdawało  fię 

b y d ź  godnieyszą  rzeczą zezw o lić  ne c h w a ­

lebną dla nich kapitulacyą. D .  27 Maia w y ­

ciągnęła za ło ga , maiąca na czele jenerała K a l-  

kreutha. Z  początku l iczy ła  16,000 ludzi, 

a w ych odząc  nie miała iak 9000, z  których u- 

ciekło ieszcze 4000 ludzi. Doftało nam fię 

kilka ryfię cy  a rty leryczn ycb  koni; lec-z zuay-  

duią fię bardzo w  nędznym lianie. C z y n ią  
teraz opis magazynów’. Jenerał Rapp ieft mia­

n o w an y  rządcą Gdańska, ^ o f ly y s k i  Jenerał 

Kamiński po pobiciu d. 15 Maia cofnął fię pod 

fortyfikacye Weicbselrouode. Stał tam spo- 

koynie i b y ł  świadkiem poddania fię Gdańska- 

G d y  p o firzeg ł ,  iż przysposobiano rozpalone 

kole na batteryach , dla spalenia iego datków , 

w fiadł na nie i odpłynął. P ow rócił  do P ila w y.  

Zam ek Weichselmiinde trzym ał fię ieszc ze :  
Marszanek Lefehvre kazał go w ię c  d. 26 do 

poddania fię w e z w a ć .  G d y  układano warun­

ki kapitulacyi w yciągn ęła  załoga i poddała fię. 

O  m szczo n y  tvm sposobam kom mend int rato­

w a ł  fię morzem. Jedeśmy w ięc  panami mia 

fta i portu Gdańskiego. Zdarzenia te są

szc zęś l iw ą  w różbą  p r z y s z łe y  k am p an ii .------

Imperator R o f ly y s k i  i K ró l  Pruski znavdo- 

w a li . f ię  w  Heiligenbejl- Po udaniu Iłrzela-

4 X ,
nia domyślać fię byli  powinni podlania fię 

G dańsk , g d y ż  dotąd nie udaw ał ogień. C e ­

sarz dla okazania sw ego ukontentowania oble- 

gaiącemu w o y s k u , w y z n a c z y ł  każdemu ż o ł­

nierzowi podarunek- T e ra z  rozpocznie fie o- 

blężenie Grudziąża po dowództwem  Jenerała 

"Wikinra. Jenerał Ł a z o w s k i  dowodzi nidzy- 

nierami , a Jenerał Damhouard artyleryą. 

G rudziąż  ieft mocny dla wielu min za sad za ­

n ych . —  Jazda w o y s k a  ied piękna. W ielk i  

j i ź ę  Bergski odprawił d. 26 p o i  E'blągfem 

CWiczenia z d y w i z y ą  lefłkiey j i z d y ,  2 d y w i  

zy am i kiryfserow i d y w iź y ą  dragonii. T eg o ż  

dnia udał fię J. C .  K. M oćć do BiSchofFswer- 

dżri  Strafi."'ourga, gdzie udpra *-ił óbfoty  z dy- 

w i z y ą  kiry llero w  H urpcf.iltt i d y w iz y a  dra­

gonii Jenerała G muchy-. B y ł  knntenr z r ę ­

czności ludu 1 dobrego ffianu koni. —  T u h fA i  

amb^fs;dor, Seid Mobamed-Eman V  ih id , b y ł  

d. 28 Maiia Cesarzowi przez X c ia  Benewentu 

przedftawiony , kcóremu oddał 1:11 w ie r z y ­

telny. „

P o w y ższa  dworska gazeta zawiera d-dey 

vt sobia z T u r c z e c b  nafiępuiące wiadomości:

Puwflańcy S e r w t/ sc y  pomino odm.eho-- 

hycli niedawno k o r z y ś c i  cofnęli fię z  poo Nis- 

sy i W id d yn u .  C h o s r e w , tasza Bośni., z a ­

bierał fię bowiem z  licznym z  korpusem T u r ­

k ó w ,  p r z y  którym  zn ayd o w a ł  fię znaczny 

oddział Francuzkiegp w o y s k a ,  w  tirgnąc do 

Serwii. Z d r u g ie y  (łrouy miał A lb m u

i Herz^gowiny z  Francuzami także w targnąć 

d<» gór M ontenegryńskicb, które w  d aw n ie j­

s z y c h  i te ra źn ie jszych  czasach fta ły  fię z  atta- 

kow  i obrony s ła w n e m i, i n igdy n i e b y ł y  

zwyciężonem i.

D . 22 M iia p r z y b y ło  R u fly  yskiamu ^ i -  

ceadmirsł >wi Siniawinow 90 p r z e w o z o w y ch  
ftatkow do ciaśuiny Dardaneliow z  woyskiem 

w  p o li łk u , które zaraz do Tenedos w y f i t  

d ły .
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Fr*nruzki ambaffador pray "W y so -  

k h y  P orcie, Jenerał d y w iz y y n y  Sebaftyani, 

odebrał d. 16 Maia na p ryw a tu ey  audyencyi

•w letnim pałacu Bescbikdascb z  rąk W ie lk ie ­

go Sułtana Ssiima wielki k r z y ż  legii honoro­

w e j .  W i e l k i  Sułtan odftapił niemniey od do­
tychczasowego z w y c z s in  Tureckiego d w o r u ,  

i kazał popie- ii a oku .sv, < ich sprzym ierzy  ńcow 

Cesarza Fra-.cuzo w i Króla Perskiego w  s w o ­

ich pok.ii h ircues. ic.
Mit iaft I- i akt-.r, aj m Ruszćzuku , zda­

je !ie, iż zfltpUnie zapri-ellai s w y c h  w a ś n i ,  

g .!vż w yiechał na przeciw ko ciągo.ecetnu z  

A ir y a n o p o lu  W .  W e z y r o w i  aż do Szumna, i 
z n a jd o w a ł  fię ram na w ir lk iey  radzie woien- 

ney* w zg ię  ‘em- dalszy ch działań.
Z  Bady d. 13. Czer wca.

Na u. rG r. m. o d p r -w d y  seymuiące l ia ­

n y  l3 t e ,  d. 17 dzievri(-tn d le ,  a dziś 20te po- 

liedzenie. Na iS ty m  pofiedzeniu odczytany 

p y ł  ieszcze raz proiekt względem  uzupełnia­

nia W ęgiersk ich  r -gimentow ; poczyniono w  
r.iin niek-órc odmi-my , potem na ly ty m  pofie­

dzeniu ■-ozflrząsmo.

W  przeszłym  tygodniu naradzały fię fta 

n y  codziennie na p o w i ,to w y c h  pofiedzeniach.

M ów ią  tu powszechnie, iż X ż ę  Graflal- 

kcvricz G yarak  otrzyma godność Obergespana 

Csongradenskiego kommitatu.

Z  Tryiejlu d. 9. M a i a.
Położenie naszego wolnego portu zamiaft 

polepszenia ieszcze fię pogorszyło. A n glicy  

od ollatniego zdarzenia przed Konfiantynopo- 

Jeut nważiią  w s z y i lk ie  porty Lew antu iako 

zamknięte <d liehie , i z tego  p o w o d a ,  podług 

n .des-łeao w c z o r a j  doniefienia, zatrzym ali 

dwa łiit-.-yezi kiijfieckte okręty , przeznaczone 

do S n y ,  > do M a i ty zaprowadzili.  W s z y ­

li kie o k r ę ty ,  l-.tóreby (ląd płynąc chciały  do 

;  porte w ; r e  /. w o j s k a  Frrntuzkie z a ję t y c h ,

%  >'
zwtacane są od fioiących przed naszem p o r­

tem Angielskich i k o f ly y s k ic b  fre g a t , przez  

co nasz handel morski 2upełnie o tlał,

Z  Petersburga ci. 20. M cia .
Lubenski regiment h u za ró w , k tóry  J e ­

nerał major Meliffino a! ochotnikow formuie , 

będzie niedługo uzupełniony. Faniliia  Melis - 

sino pochodzi z  Jońskiey tzp ltey. O j  ciec po­

w y ż s z e g o  jenerała umarł w  roku 1797 iako 

naczelnik całej R o f fy y s k ie y  arty>eryi, w  k tó ­

r e j  w  czafie 50 letniey s łużby  wielkie poło • 

ż y ł  zasługi. B y ł  także przez  16 lar d yrekto­

rem kadetów arty lery i.  Teraźnieysi officero- 

w ie  R o f fy y s k ie y  artyleryi są prawie w s z y s c y  

z  iego szk o ły .  Jenerał i dozorca arty lery i  A -  

rakszeiew [ielł także iego uczn>qm. Jednego 

ty lk o  syna z o f t a w i łp o w y ż s z e g o  ęenerała, k tó ­

r y  s łu ż y ł  także w  arty lery i  aż do fiopaia ma- ( 

jora, 1 za popisanie fię p r z y  w z :ę c iu .O czak a -   ̂

w a  w czafie ollatniey w o y n y  T u reck iey  o- 

t r zy m a ł  order S. J^drzeia. Po skończonej w o j ­

nie przeniósł fię d o j a z d y ,  odprawił kampaniią 

przeciw  1'erfTom l T y ó , a w  czafie panowania 

P a w ła  I. fiedział iako p ryw atn y  czło  ?iek w  
dobrach swoich , potem wszedi znow u w  służ- /  

bę iako pułkownik huzarów i poltąpił na je ­

nerała majona.

J.Imp. M ość w y d a ł  naftępuiące pismo do 

Jenerała pięchr-ty, w o y s k o w e g o  R zą d cę  A 
flrachanu, i D yrektora  spraw c yw iln ych  W 

guberniach A(hv.chań-skiey, K aukask.ey  i w  

Grusinii,  Hrabiego Iwana W a f i l o v icza G u -  
dowicza

"H rabio Iwanie "^ a f i lc w ic z u  ! Z o f ln -  

tnich W V a n a  rapportow w y c z y t u ię  , iż  L ts -  

g iy c z y k o w ie  prow in cyi D sar,  doznaw szy 0- 

kropnycb s k u t k ó w , które przez włassą  zu-, 

chwałośc na fiebie ściągnęli, bez k r w i  rozle 

w u  Dowroeili do posłuszehfiwa i pełnią obo­

wiązki poddanych. T a k  przyjemnego dla umie
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gdatze 5.1 > jj-.e mogę , iak ty lko  "WParn ś w ia ­

tłu -przypisać, k tóry  umiesz; korzyftac  z  oko­

liczności i położenia kraiu. Poskromienie tak 

dzikiego, lu lu przez łagodne środki ie^ bardzo 

W2żnym krokiem , i u zm ię  go za taki, pon-e- 

w a ż w y f l a w i a  poflępowanie, które n ayw ięcey  

kraiowi korzyści przynosi. Oświadczam mzeto 

W  Panu s?c,,egr'lu’ej  sze moie ukontentowani?. 

Zalecone od W  Pana osoby bcjdą z proiego r o z ­

kazu vryn°Jgrodzone, o cajm  W P a n u M in ł-  

fier spraw zagranicznych Budbetg ohszerircy  
BpuicjlTe. Z  resztj z*ltaię  z uczuciem zupeł- 

rego przekonania o g o rl iw cy  Jogo służbie dla 

o y c z y z n y  , p r z y c h y ln y  W  Panu.

Alerander.
Z  Londynu d. cj. Czerwca.

O czekiw ane z  Olandyi 500.) Niemieckie­

go w o y sk a  p r z y b y ł y  do R u n ó w ,  a f.oiące w  

Gibraltarze dwa Niemieckie regimenta są c o ­

dziennie oezckiWune. W s z y f t k ie  przeznaczo­

ne do w y p r a w y  w o j 's ln  zgrcm^dzone są nad 

brzegami kanału. D z l  regimenta ja zd y  i Jw a 
piechoty w f n d ł /  iuż n.a okręty  , i...za naypier­

w s z y m  pomyślnym \vi f em odpłyną.

Fregata Olide, Kapitana Owen, popłynęła 

uo fiałego ląclu.

Sobotnia gazeta dworska ponawia napo­

mnienie przeciw w ynoszeniu  Fę rękodzielni­

k ó w  z  kraiu. D i l e y  donosi o z-ięciu przez 

w o y s k a  nasze Hiszpańskiego mUfla Colonia 

di Sucramento nad rzeką Plata , w  którym nie 

b y ło  żadnego Hiszpańskiego w o ysk n . D z i -  

l ieysza  zaś gazeta powj-ższa donofi o za b -a ,  

niu g  kupieckich okrętow przez, eskadrę A d m . 

H o oda, z  których opanowała iedei? pod dzia­

łami tw ierdzy  Grand Canaria. Z  naszej' flro- 

n j ’ 5 ludzi b y ł o  p rzy  tem ranionych, a ie-̂  

den zabity.

O .ie g d iy  o. godzinie 2 po południu zda­

r z y ł  fię pod brzegami Suffjfku naftępuiący

16 )(
smutny p r z y p a d e k : K r .  b r j 'g  Belat p r z e b y ł  

z  Bałtyckiego morza i zarzucił kotwice w  z a ­

toce Suffulkskiey. W y s ł a ł  ło d ż ,  dia w y s a ­

dzenia na lad P. Biedersee, Pruskiego ofHcera, 

k tó r y  s  sTczególniajtszem zleceniem w y s ła n y  

b y ł  od K róla  Pruskiego do naszego rządu. 

T o w a r z y s z y ł o  temu ofEcerowi w  łodzi A n gie l­

ski c.Eic-r , szyper i czterech m aytko w . U -  

ży l i  wszelkich oflrożncści dla omiuienia miał- 

c z y z n  na wniysciu do portu,- ale rozhukane 

trę ;ze uderzyło w  krotce łodzią o ukrytą pod 

wodą skałę ; łodz napełniła lię w  momencie 

wodą i z - tonęła. P. Biedersee, Angielski of- 

fuer i 2 m aytkow  utopiło fię o 2 ciO łokci od 

b rze gu , reszta w p ł a w  fię w y ra to w a ła .

O ó rc cz  w y p r :,.vy na f la ły  ląd , do k tó ­

re y  zgrom,sdz.aią iuż w o y s k a ,  będzie druga 

pod dowództwem  jenerała D a y l e  w y g o t o w a ­

na , która 111,1 fcydź przeciw Francazkim b rz e ­

gom przeznaczona. D o  wschodnich I n J y y  

p< słjr.ejjbgdff i . y y  i 56ty regiment.
P r z y b y ł y  7, P ilaw y  kutyer p r z y w i ó z ł  

rz ądowi .1 l y  od L w d a  Hutchinson, i rozgło­

szono z m a z ,  iż zawieraią wjsoH e p r o p o z y c je ,  

I-.tóre z  ftr.ony Francu ikiey Imperatorowi i 

K ró lo w i Pruskiemu uczynione z o l łą ły  , lecz. 

Monarchowie c. nie chcieli ich bez znięlieoia fię 

z  Andfiąj przydać.
P. Pierrepont popłjmął w  oliatuią sobotę 

do Strahnndu.
X ź ę  de Berry wyiechr.ł  z  Anglii.

Z  Paryża ci. 9. Czerwca.
Z.ipewmaią , iż w  katedralnym Faryzkkri 

kościele w  p rzysz ły  niedzielę odśpiewane z;>- 
flanie Te Dettm z powodu opanowania Gdań­

ska.

Mo w  i? 1 iż Marrrsbm L ucchesir i ,  by* 
w ?zyr poseł Pruski w  .Paryżu , umarł ciągle w  

sw e y  o y c z j 'z n ie  Luce.

D. 2 t. m. K ró l  H jlleaderski p r z y b y ł  eh?
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eamfcu Sr. L e u , gdzię rad2ił fię sła wnego L e ­

karza Ptrtalis. X i ę  Ludw ik  Napoleon , Na- 

ftępca trouu HoJlenoerskiego, znayduie fię w  

St. CJoud.1
Senator Doulcet de Pcctecoulant znaydu- 

Ie fię teraz w  Km llan tynopclu .

G d y  małżonka Ambafladora Sebaftyani- 

w  Konfiautynopolu um a-ła, napisał W  telli i 

Sułtan w łisn ą  ręką do Kaym akan a, za i lę p cy  

W .  W e z y r a :  ” Dowiedziałem fi,ę z  wielkim

żalem o śmierci żony Jenerała Sebaflyani, am- 

bałladora Francuzkiego ; Reiseffeody ma zatem 

posłać do niego sw ego tłomacza, o św iadczyć  

mu tuoy żal i dowiedzieć fi? w  imieniu inoffn
o  iego zdrowiu, „  Ciało z m a iłe y  b y ło  z

w ielką  okazałością w  Pera pocliowane. Umar­

ła p r z y  połogu i b yła  córką b y w s z e g o  Jene­

rała pułkownika Coigny.

D .  14 w południe odprawione zoftały 

p r z y  T r e w irze  w yśc ig i  konne , ale ieden t y l ­

ko  P. Cetto , właściciel St. W e n d e l ,  otrzym ał 

na s w e y  k la c z y  1200 fr. naJ grody.

D .  27 iVh;a żandannowic schwytali  w  

Vaucouleurs 2 zb iegów  od 27 limiowego regi­
mentu po kobiecemu przeb ran ych, j pomimo 

ich prożby zaprowadzono icb w  tern ubiorze do 

regimentUjgdzietem grzeczn ieyszego powinni fię 

spodziew. c p rz j  ięcia, ile źe  znana iert uprzey- 

mosc żołn ierzy  Fraocuzkich dla płci piękney.

K r ć lo w a  E.ruska rozkazała w  kraiach s w o ­

ich w j  brać óooo_reki u ta , dla fłrzeżenia brze­

g ó w  i u t iz y m y w a n ia  porządku wewnątrz.

Z  Hagi d. 13 Czerwca.
D w o r s k a  nasza gazeta ogłofiła naftępu- 

aący u r zę d o w y  rapport z  głown ey kw atery  

Janeła Dumonceau;

” D .  24 Maia przcdfięwięli Angli z  3  

2broynych ftatkow w ylądow an ie  w e  w fi  nieda­

leko Cuxhawen. Dla ukrycia ile możności 

t w y c h  z b ro jn y c h  IUtkow> p o łą czy li  ie z  r y -

X
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back:emi i inaemi /latkami, których za z w y -  

c z a y  bardzo wiele pod temi brzgami k rą ży .  

Oilatnia l l r a ź ,  niespodziewaiąc Hf naymniey- 

s z e y  napaści, nie polłrzegła Ang*ikow , t ż  

g d y  na ląd w y s k o c z y l i .  Czem  p ręd ze y  po­

biegli do w f i ,  zabrali w  niey Porucznika Cha- 

teleux, fierzłota i 2 flrze lcow  w  niewolą od 

trzeciego batalionu r nim ci dowiedzieć fię mo­

gli o ich przybyciu  D ziało  fię to o godzinie 

6 z rana. Jak ty lko dowiedział fię o tern Po- ,  

ruecuik Elbors ^ftoiący w  D o z ę ,  pospie­

s z y ł  natyebmiaft z  25 ftrzelcow do D u n o w  

i w y p a r ł  nieprzyjaciela z  w i ł  D oze. T y m *  

czasem dowiedział fię także Kapitan Boschud, 

d iw o d z c a  batalionu ftrzelcow w  Cuxhaw en, 

o wylądowaniu nieprzyjaciela. Zgrom adził  

na prędce ile ty lko mógł karabinierów i w o l t y -  

żerow , i poftawił icb na grobli m ę d z y  o- 
biema wfiami. G d y  nięprzyiaciel potlrzegł 

p rzy b y ć '?  w o y s k  n a szy ch ,  zd aw ał fię sposo- 

■ bić do odporu w  pobliskości s w y c h  szalup, 

Kapitan Boschud nie tracąc c z a s u , kazał ude­

r z y ć  V  bęben i tak odważnie i z ięczn ie  z  na­
jeżonym  bagnetem natarł na nieprzyiaciela, :ś  

natychmiaft przełamany z o fta ł ,  w  nieładzie u- 

m ykał i rzucił fię w  w o d ę , dla doyscia do 

sw y ch  ftatkow. Nadaremnie uczynili A n g l i­

c y  kilka w y ftr z a ło w  za zbliżeniem fię naszych 

żołnierzy  ; te b y i y  bezskuteczne. "WięKsza 

icb liczba utopiła fię; m ałey ty lk o  części u- 

dało fię schronić na dwa Ratki, l trzeci zoftał 

od nas o p a n o w a n y ,  z  którego z d ią w s z y  dzia 

ł3 i inne r z e c z y  , spalony zoftał. Stmące 

pod temi brzegami dwie Angielskie L egaty  i 

b r y g ,  chcąc fię zepew ne zemścić za swoią 

firatę, udały fię pod Cuxbawen i z a c z ę ły  o 

godzinie 2 po południu potężnie ftrzelać do 

batteryi p r z y  tern porcie będącey. Batterya 

ta była  r łc z e y  dla z a s ło n y  handlowych okrę- 

to w  zrobm m ., uiżeh dla odporu niep-zy.aciel-
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go attaku ; nie znaydow ało  fię takie  w  u c y  

ty lk o  3  działa i nie miała dosj c kanonierow. 

T r z y  r a z y  ty lko  d sn oog )ia do nieprzyiaciela z  

dał dowanycb 3 dział. Iiapitau Boschud dowie 

dz iaw szy  fię o tym  n ow ym  zamachu nieprzy­

iaciela, pospieszył z  swemi ftrzelcami do C u x  

haweo. A n g l ic y  przeftali na ftrzeianiu , k tó­

re od godziny 2 do 6 t r w a ł o , i oprocz ranie­

nia lekko 2 ftrzelcow , ztrzasKania lawetu je­

dnego działa i uszkodzenia cokolwiek 20 miey- 

skicb domow.. żadney w ię c e y  nie uczyniło  

szkod y . O  godzinie 7  zaięli A n g l ic y  d iw n iey-  

sze  ftanowiako. —  Nieuftraszonrśc / którą 

nasze. v/oyska pTzy tym nieprzyjacielskim na­

padzie u k a z a ł y , ”tft niewątpliwym dowodem 
czego fię po nich spodziewać n l e ż y , ieżeli 

A n glicy  pokuszą fię dalsze czynie ufiłowanta; 

za w sze  p rz y y m ą  i-.b- z najeżonym b.gDetem. 

—  Kapitan Boschud zoftał od J. K .  M d  za 

okazanie fak dzielncy odwagi podpułkowni­

kiem mianowany. „

Z  Jm jierdam u d. 13. Czerwca.
G a z e ty  nasza donoszą , iź podł g rfta- 

taich doniefteu w y sp a  Jamnika śeft od jg Frau- 
cuzktch fregat zamknięta.

P o ż y c z k a ,  którą tu dom Braunsberga 

dla K róla  Saskiego po 5 od fta zaciąga i k tó ­

ra w 6 larach ma b y d ź  w y p ła c o n a ,  w yn o si  1 

mil], 4u0,000 z ł .  hol. Dla w iększego beznie- 

czeńftwa tey  p o życzk i  złożonych w  tuteyszym  

banku aoft ło w ie le  p e r e ł , kleyn. tow i dro­

gich kamieni, których  wartość szacowana ieft 

a  mili. 26?,000 z ł. hol.

D y  w iz y a  w o y s k a  n a sze g o , która z  p ó ł­

nocnych Niemiec do Zelandyi b y ła  przezn t-  

C zon a, pozoftanie do dalszego czasu na grani 

•ach naszych. Składa fie zaś z  2 baialiouow 

ógo regimentu , 2 batalionów 9go , 3  batalio­

n ów  350'regimentu ftrzelcow i ma 6 dział p o­

ło w y  efe,

S ) i
Z  MowegoiorJiu d . 29 MarcA.

M urzyni i w  półczarni ludzie na St. D o ­

mingo są teraz w  otwarte/ p o m i ę d z y  >obf 

w o yn ie .  Od czasu iak ty lk o  w  półczarui z a ­

bili Deflaj na , chcieli odmienić kszt iłr rządu i  

nadać sobie republikencką konftyt acyą na w z o c  

A m e rykah skiey  , i obrali Jenerała Chryftofa 

prezydentem , z  obowiązkiem mieszkania W 

P c t-a u r p r  nce. C b ry fto f  nie dowitrzuiąc w  pół* 

czarnym , k tórzy  chcieli go oddahe od Kapu i 

zapewne go fie pozbyć , w y r u s z y ł  z  swent 

woyskiem  p rzet iw  nim i u derzy ł  Da Port-au- 

p - i n c e ;  Jecz niem cgąc go opan ow ać, p o w ró ­

cił do Kapu , zaprow adził  podług s w o ie y  m y ­

śli republikancką konfty tu c y ą , Która  mało fię 

różuj od o g ło s z o n e j  w  Port au-pr.nce, i w y .  

dał odezw ę przeciw w  półczarnym. C l  w y .  

dali nawzamm przeciw memu, to iert ich kon- 

f t y t u c y y n y  senat, naflepuiący w y r o k  .

A r t .  I. H .m ryk C h ry fto f ,  by w s z y  naczeh,y 

jenerał,  ieft z ło żo n y  z  w szy ftk ieb  c y w i l ­

nych i w o y sk  ,w y c h  nrzędow.

A rt.  IŁ  ‘ z y s c y  jefrc-'ałowie , officerowie, 
i w riyskow i wsze'hiego thop d , u ^ęuntBy 

i ogółem w s z y s c y  obywatele uwolnieni są 

od posłuszpfiftwa , które mu winni byli.  

A rt.  HI. Osoba Henryka Chriftow w yięta  ieft: 

z  pod opieki u ft-w  j sen-t w z y w a  w s z y -  

ftkioh o b yw ate l i  abv  gc ścigali.

A rt.  I V .  Ub> w szyftk ich  ogłasza fię przeba­

czenie , i tó rzy  udadzą fię pod chorągwie 

rzpltey i p r z y ło ż ą  fię do przywrócenia 
woln ość '.  Jenerał w i e , officerowie i urzę­

dnicy utrzyniaociTii zoftauą p r z y  swoich 

ftopniach. —  W  Port-.'<u-prince d. 27 S t y ­

cznia 1*0 7 w  4 roku niepodległości.

( T u  naftę m . p dpisy. )
C h ry f to f  *aś obwinia -wey! odezwie w p ć ł-  

c r a r o y c h ,  że  oni p t z y c z r n ą  byli w y rżn ię c ia  

białych lodzi,  i że in  jedyni; przypisać nale­

ż y  zbrodnie "Defcsiiquii
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Z  M agdeburga U. 3  Czerwca.
Stoiące w  naszem mieście i iego okoli­

cach w pyska  d / w i z y i  Molitora odebrały roz­

kaz do wyruszenia spieszno. Onegday i w czo- 

’-ay udała fię część w  podroż, a dzis' W ycho­

dzi reszta. Jdą ku Altmsrlt i przeprawią fię 

p'r*ez Fdbę poniżey Tangermundir.

iłir.zybył M dziś transport j th co w  w^iien- 

nych i 20 zd o b ytych  .dział w ró żn ych  poty- 
f Zr'\ ?. ch.

O koł • 45") ma t’tow  pwardyi Cesnrskiey 

przrs. la przed ]• !ku dniami pi ze* nasze 

mir;’ do armii Frsncuzkiey.

Z  Kopenhagi a. ) 3 Czerwca.
Kolberg ieft mocno bombardowany; kilka 

ckręro.w płynącyrfPtu  z  drugiey firony Bern- 

h hnu s ły s z a ły  mocne ftrzelanie.

K r ó le w ic z  iSailępc.. trenu miał d. 10 w y -  

ieebać z Kiel , dis odprawienia rewii nad fto- 

iącemi w  X ię f tw ie  Holsztyńskim w o yik am i.

Tu\>ysze kolegium handlowe zofiało u- 

rzędewnię uwiadomione , iż J K . M o ś ć  S z w e ­

dzka kazał ścisło port G J  isk i  zamkeąć.

P-ofef;or D  -nzel c z\ n ił  onegd-yi na wiel- 

k jey  Sali doświadczenia l i c o w a n i a  balonem, 

k i o ’-? chce z  wielkim balonem na otwartem 

powietrzu po w tórzyć.

Z  M og m cyi d. 10. Czrrwra.
W c z o i a y  p r z y b y ł  tu 5 ty  regiment lek- 

kiey piechoty, idący z Cherburga do w ie lk ie y  
armii. Ściągnął na fieliie uw agę tak przez pię 

kn.j w o p sl .o w ą  n o f t fw ę ,  iakc też przez  zrę­

czne robienie bronią.

Dowiadujemy fię , źe  wielki sędzia w j  - 

dał oholnik do Cesarskich prokuratorów p rzy  
trybunałach, oflr2ega;ąc ich , że wyrokiem  Ge- 
s .rsitim pod d. 30"M ała ijjoo zaw ieszon e śą 

w szy f ik ie  s p r a w y  ż y d ó w ,  maiących drugi u 

roln.kow niebay iących fię handlem w  depar­
tamentach n.idreńskich , poki J. C. K . M ość ine- 

czey  nie rozporządzi.. Zawieszenie to lefł do 

roku.
Z  Frank/ortu d. 12. Czerwca.

Korpus Badyńskiego w q y s k a  , 1500 łu­

dzi w y n o s z ą c y !  przeszedł onegdey przez na­
sze niiafio do w ielk iey  armii.

Od dwóch dni p r z y b y ło  tu znowu bar­

dzo wn-le Fraccuzkiego w o ysk a.

W  dziennym rozkazie  , k tó ry  d« 3  t. m. 

ogłoszony zollał  w  Monachium , K ról  Jmć Ba­

warski oświadcza ukoutentow anie swoie Ns 

fiępcy tronu Bawarskiego za danie pier- 

w r z y c h  d, w o d o w  s w e y  odwag w  oftatnich 

uad Mar w ią zdarzeniach , i z a s z c z y c i ł  go  wiel-
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Icini k rzy że m  w oysk o w eg o  orderu z ts łu g ’.

Z  W rocław ia d. 2. Czerwca.
X ż ę  Nafiępca Hohenzollern - Echinger. , 

adjutanc X 'i .a  J n ć  Hieronima, odebrał od C e ­

sarza Jtnc Napoleona 2lecenit u tw o r z y ć  w  

SIązku bat.fiion firrzdcow.

LifŁ od brzegów W a r t y  pod J 30 Maia 

d on osi,  co nafiępuie:

"Batalion granadyerow Zittau i batalion 

L a w a  , idące z SJXonii dla- pomnożenia 9go 

horpum armii , z łąc zy ły '  fię d. 27 p rzy  Strie- 

gau z 120 dragonii F ran cuzkiey ,  którą X ż ę  

jBfierOńiin na przeciwko nim w y s ła ł  pod do­

w ó d ztw e m  Podpułkownika Bouilli. Kolomna 

ta pofiępowała przez Frankenfiein i Neurodt. 

Przednia iey f iraż,  składałam fię z  dr^gonow 

Francuzkjch i, firzelcow Saskich, z ta r ła  fię d. 

59 z 300 jazd y  Prusł.iey , która w y s z ł a  z G l a -  

cu. Nieprzyjaciel zofiał odparty i b y ł  aź pod 
działa tw ierd zy  śc iga n y;  utracił około 20 lu- 

d«i w  zabitych i ranionych. Ofiicer d ow od zą ­

c y  Prusakami ugodzony b y ł  kulą i widziano 
iak spadgł z  Icotr.a. 2- naszey ftrony b y ł  

Podporucznik} Kaisgr od 2go regimentu ranio­

n y  , tudzież kilku ludzi i koni. Po tey  roz­

prawie poszedł Podpułkownik Bouilli w zamie­

rzoną drogę nad W a r t ę .  „
Gazeta tuteysza Jonofi, iż szpieg Biron, 

k tó ry  miał zlererie oddać listy dowodzcom i 

urzędom w  twierdzach zaiętych przez w o y -  

ska Pruskie w  w y ż s z y m  Ś lą s k u , zofiał 

s c h w y t m y , na śmierć skazany i firacony.

Z  Hamburga d. 9. Czerwca. 
W o y s k a  obserw acyyuego korpusu pod 

rozkazami M arszalka  Brune, w k r ó t c e  zaymą 

sw oie  fianowiska. W o y s k a  Holenderskie , 

pod rozkazami Jenerała Dani 111ce.au, które fia- 

*y na uiższey  Elbie i w  kraiu Meklenburskim, 

składać będą lew? s l trzyd ło ,  i główną k w a ­

terę tnieć będą w  Corwerden. P ra w e s k rzy -

o  H
d ło ,  skradające fię z  w o y s k  Franeuzkirb, t»- 

pierać fię będzie o niższą Odrę i o Frischk.fi. 

W o y s k a  Hiszpańskie, które są oczekiwane 

około 20 t. m. fiać będą w  H m o w erzr .  W  
Magdebu-gu utworzony zofiauie z v?oysk Nie­

mieckich odwod. Anniia ta mieć zatem przed 

sobą będzie niższą Pomeraniią, brzegi Trawy', 

E lb y  , W e s e r y  i E m s y  i w  każdey chwili u- 

dać fię rn o zi ,  gdzie ty lko  potrzeba w y m e g ić  

będzie.
Pogłoska, iakoby floiące w  Lubece Da':-  '

skie okręty  odebrały rozkaz do odpłyąifer.u j 

iefi zmyślona.
Z  w yższych W łoszech d. 6 Czerwca.

W  roku p rzeszłym  cl s y ć  b y ł  z u ic z u y  

z.bior iedwabiu ; lecz tego roku iefi przez p o lew ę 

w ię k s z y .  Podobgeżdonieśeni 1 nadchodzą z  śre­

dnich i niższych W fo s ze ch .  Ogółem zdaie f i ; ,  

iż teraźnieyszy  rok będzie pamiętnym z po­

w szechnych urodzaiow.

, Z  Lipska d. 20 M aia.
D ziś  p r z y o y ł  tu piękny regiment d r s g ł^  

nii K r ó lo w a y  W ł . c s k i e y ; przeaocuie w  na- 

szetn .mieście; i nazaiutrz uda fi? w  dalszą dro­

gę do Potsdainu. Pofiawa tego regimentu po­

mimo d.-iiekiey i p r z y k r e y  z  W ł o c h  drogi, 

sprawuie p.w szech u a  podziwienie. (  D. 26 

iuż w B erlin s  ftsnął. )

Słuszne i umiarkowany żądania w  'teraj 

źn ieyszych  okolicznościach od zgromadzonych 

fianow , zdam fię, iż nie znaydą żadney tru­

dności.

D. 13  popołudniu prźyśecbał Król z  Pil- 

nitz do Drezna, i baw ił  tam przeciw sw oie- 

mu z w y c z a jo w i  do godziny 8 w  wieczór.

Z  Sztokolma d. 9 Czerwce..
Jenerał Baron Arm feld  p iw ró c i ł  tu z 

Pomeranii.

Z  L iw o rn a  don oszą , iż  podług liftów 

pod d. 19 Kw ietnia  z  T u n is ,  p r z y s z ło  do



pte-nyzyiaslelskicb k r o k ó w  m ięd-y  w cysksroi  C  E N  A  Z  H O  Z
Tanet& n skiemi i Ą jg ierg k te m i , ' i  ż  co n zisn n ie  . Na tar. f u w  &raSxni*e d. 30 Czerwca T807.

, . ~ , r n * . ,  K orzec  ittzeoiey - - zł. po], 40 do 46.
z icbodz*. p p iyczw  pod Konftantyną ua A l -  _ ■». _ .  _   _  _  J g

gierskiey gnr.-j.ay, w  których . w o y s k a  T a -  — Jęczmienia - -  -------- 2 4 —  30.
nctioskie z r w s ż e  s# .zw y« ezh tem i. Skutkiem , —  O w s3  - -  - - —  —  16 —  19 ,

tey  w o y ą y .> . i l  r  ? ź  kmnmunikacya handlowa ~  afla ti ly  -  - —  —  64 —  .72S
z  t;tnte;y«2.ext okolicami prawie ieft przerw a- J.<’ Wiedniu ci. 20. Curwc ?.
i czasami ty lk o  irrte )flajk̂ i w  slizm ć fię m o- Meca \t ynoizacS pół korca nafzego:

ć T  a;s< ‘  -  PI z,rai c y  - - - zł. poi. 2+ do 29.
—  Z y ta  - - -  ------------ 1 6 — 21.
—  s f e m k u i U  - -  -  ------- - 1 4 ' — ■ t$ .
—  O w s a  - - -  - —  —  12 —  16.

D  O  N  I E- S  I E . N  J A . . .
P ew n y  o b yw ate l i  mieszkający cm ii  cztery, cd R z e s z o t o  ma honor donieść Jchntość PP„ 

edaifcooyą, dzieci tri dnie f'e chcącym-: -a potrzebnie do dzieci sWoieb od sześciu do'ośmiu lat 
tiiHiącycó , u s o ć z y c h t l a k t ó r y b y  do c z y l ły c h  c b y c z a ir w  i moralności, łącząc charakter otwąr-t 
te  , sąrcr! .dfibrTł i' duszę szlachetną, w takim oraz ftopniu poihdai 1 s y k i  P o ls k i ,  Ł a c iń s k i ,  
INPemiĆcki i c ra n c u z k i , tudzież wiadomość Hiftoryi i G e o g r .n i ,  ażeby po w ierzyć  lię onenurż 
nifiiące dzieci, mógł u c z y ć  podług syltematu jz reguł c z y l i  prawideł. T a k  UApn.otjh.tiereirnau­
c zyc ie lo w i ,  troskliwy o dobre dzieci swoich w y ch o w a n ie  c y c ie e ,  ■■ęfi iruiąć naprzou sw oią  
p r z y ia ź ń ,  poważenie i w dzięczność,  t." z łcj^ciu  hoącr ofii ro w ać  rocznic w  nadgrodę fatyg:-, 
i-yu. 500, k a w ę ,  f łó ł ,  flatr.zwsj., •as, iig4,'.‘feo.B}a lub p o w oź d i  s a cer u ,  koszt podroży i w s z e l ­
kie iftne w y g o d y  i EŁzecŁCS-śC'. Ż y c z y ł b y  zaś sobi.*, ażeay ehcąca taż edakaćyą trudnić,fię 
os^b-> ,• .ittogła" śfetrść w  sześcioletnią dawauia e d u k sty i  tey  ugodę, po których ukończonych, 

■p. sćrzeka  tenże obvw?teI , nietylko odesłać ią -własnym kosztem do K rak o w a  lub do L w o ­
w a ,  sie nadto leszcze z iw d /ję czą jas  sześcioletnią p r r ię ,  .obarti^zuL fię w y  ła c ć .o a  
te yże  osobie r y ć .  1500. K t ó r y b y  tedy z Jchmcść PP. w ych o w an iem  dzieci trudniących fię, 
chciał pomienionc.iu obyw atelow i w y ś w ia d c z y ć  tę p r z y ia ź ń , takow y zg ło fić  fię raczy przez 
pocztę do jmn Pana Oberl.endz t Pocztmifirza w  R z e s z o w ie ,  od któtegc dufiateczoą inform a’ 
c ą i pieniądze na podroż przesłani sobie mieć będzie.

I\rB . Osoba do trudnienia fię tą edukacyą zapraszana , ras b y d ż  bezźenna.

Niedaleko Krakowa znayduie fię cała ow czarn ia , składaiąca fię z jagniąt i ftarycb owiec, 
polepszonego przez H.*sz pańskie barany gatunku, do sprzedani*. K to b y  ie y  sobie ż y c z y ł ,  
p a b y d ź , niech,ly uda fię do dofnu p rzy  n o w e y  branfie pod Nrem. 671 ns. p ie rw sze  piętrze,

amientcy pod Nrem. 479 niedaleko bram y FIcryańskiey idąc na S. Jana ulicę, zn ay-  
^Haje fię u Stalmacha Leyftcra kareta ua dw ie oboby z  3  latarniami, do sprzedania.

Na dnin 10 Lipca b. r. będzie fię w  kancallaryi m i e w t i K y  M ałogoszczą  z  rara o 9 go ­
dzinie publiczna licytacya m<e.yskiey pr.opinacyi odp raw iać,  która za wyw-aturącą c er ę 224 
ryu. 30  Pr. na rok ieden to iefi od I  L.ilopada 18 0 7 , aż do olLitniego Paźdżieriłika l-8°8 v« 
arędę puszczona.

2) M ieyska szynkow n ia  na 3 lata, to iefi .od I  Lifiopada l 8 n7  do ofiat niego Frśdzier- 
nika [g to  za wy.wołaiacą cenę rocznie 24 ryń. a zatem 02 t r z y  lata za 72 ryń  przez pu­
bliczną licctacyą  w ię c e y  ofiaruiacemu w  arędę puszczona. K tó r a  to licytacya z tern dou i-  
kiem obw ieszcza  f i ę ,  iź licytanci ty lko za położeniem g rto w e go  10 p ro c en to w e g o  VadiuiH 
do l jcy ttcy i  przypusaczonenń będą. W  Kielcach d. 29 Maie- 1807

PflichtentreŁ
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D w orek  z ogiodem zkarczm a ni Kleparzu id>c na W e s o łą  pod Nr. tSS i ! 89 ieffcflo sprze­

dania , za gotowe pieniądze lub z zostawieniem summy na pewną E w ik c yą  ; któby sobie ż y c z y ł  
dowiedzieć fię o c e n ie ,  i sposobie kupna, rua fię udać do JP. Romma kupca miiącego sklep 
na Floryańskiey ulicy w domu W .  Adama Siemińskiego pod Nrem 553.

U 'zą d  Cyrkularny K rakow ski powszechnie oznaymia iż  nafiępuiące realności fundu­
szo w e n i  rok iedtn przez powtórną l icy t ,c y ą  udzieloną'puszczone będą, w  dniach i rniey- 
scacb iąkj) niżey.

1 )  W i e ś  Bronowice z częścią w  Rząśce dnia 1 Julij r. b. w  kancellaryi Cyrknlar.
2)  Dziefięcina z  Słoniowic dworska dnia Igo Lipca w  kaneell ry i  Cyrkular.
3 )  Plebani* Gorenice dnia, 3 Julij,  l icytacya w  Gorenie ich odprawiać fię będzie.
<j.) Plebania Chechło dnia 1 Julij,  l i cy ta c ja  na gruncie w  Chechle.
5 )  Pk-b.inia G ołcza  dnia 6 Julij, l icy ttcy a  w  G o łc z y .
Licytanci uiechay-fię w  dniach i miejscach ą^yrażonych z i ’3tlui?;.

N im eyszym  każdemu do wiadomości wiadomości polaie f ię ,  i w  dniach niżey w y r a ż o ­
nych , nafttpuiące mieysine dochody-i realnośi i przez publiczne lic.yttęye na roli 1808 w  dzier­
ż a w ę  pu-izczone b ę d ą ,  a in od I 9'.>ris l fy jj  roku do końei gbris 18°S- ijkgo t o :  *

. 1 )  W  mieyskiey kancellaryi w Sulejowie ma fię -odprawiać licytacya dnia 1 Lipca 1807 
o ętey godzinie z  rana.

p.) M ie ysk ie y  propinacyi cena fiskalna na rok ieden g i g  zł. ryń.
b ) Lądow e deito detto d tto 19 —  —  15 kr.
o) falenie -wa; ni , d;:to detto detto 352 —  —
a j  Prawo p iłowania roczna cen > fiskalna 12 zU vyó-) .na t^zy Jata od 1 9'iris b. r. do
e) Glin i gir-ne .reki letrcT ' d(-,."o;V' .3 — ) końca gk-ris Tg U) roku.
2) W7 mi:-yskiey 'kancellaryi w  S k rzy  nnie d . 6 L  f  1 r. b. o 9 ę y  rano. M ie ysk ie y  pfo- 

p iu n c y i , cena fiskalna ni. rok ieaen 5^5 z ł .  ryń-.
3)  W  iiiieysKwey kancellaryi w  Opocznie d. 9 Lipca h. r. o 9'tey taon.

aj M ie ysk ie y  prop>ojcyi cena fiskalna 1350 z ł .  ryń. na rok jeden.
b} T arg ow eg o  ; cer,a filialna rocznie U l  zł. ryń

' c)  Ł ąk a  G aiew ska * w au a
d) detro Podiodfiawie
e)  deito O  lebrzna .
f )  detto " W y d z i a ł y

O g rod y

T l i zł. ry ń . 30 1< r: >
— — 15 —

9 — — >1 —
7 — — Jtfi —

14 — — 30 —
26 — , 20 —
•27 — — , 5 —
i ? — — 5 —
50 — — 39  “  }

Na tr? ylata od t pbris h. 
r. do liońca 8bns l8 iO  
w  dzierżaw ę puszczone 
będą.h) Ł ow ien ie  R y b

i )  W in a  C  onsumo 
k )  W o ln a  rzeź w iep rzó w  .

4.) W  mieyskiey kancellaryi w Gielniowie d 4 Lipca b. r. 0 9 godzin e z rana ma fio 
odprawiać licytacya mieyskiey propinacyi , za pierwsze w  w oła n ie ,  na rok ieden JiO w 
ryń. rocz 'ic .

5)  W  m ie rsk icy  kancellaryi w  O d r z y w o le  d. 7 L . r a  b. r. o godzinie 9 rano. m iey­
skiey  propinacvi, za t s n j  fiskalną ągo zł. ryń. na rok ieden od Igo pbris 1807 dc końca S^ris
i8 ° S -  , . . .

6 )  W  m ieyskiey kancellaryi w Z tr n o w ie  daia 2 L i-ca  r. b. o, godzinie ptey rano ma 
bjrdź licytacya,

а) M ieyskiey  propinacji  zs cenę fiskalną Ha rok ieden 951 z ł .  ryń. od Igo yb is 1307 du 
końca 8 ,ns

б) W tn a  , miodu, likworu , w y s z / n k ,  za cene fiskalną rocznie 50 »łi ryń. 20 kr. na 
t -z y  h t ł  razem 151 zf. ryń , iako to od. igo  jtbris 1307 do końca gbris i g i o  roku

Dla c z e jo  chęć maiący licytowania mtią fię w  rrjeyłcu godzinie i dniu w y z n a c z o n y m  
*t t y c  dokładem fiawic , i i  k ażd y  za z ło żea ien  to  procenfowey k w o t y  do l icy t-c y i  przypu­
szczon ym  będzie; Z  C. K . Cyritul. Urzę.iu. W  Kielcach d. 29 Maia 1307.

(  Pr ty  d  lis  iey sety  gniecie nay ln u  f i  2 gi Dodatni )
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D O N I E S I E N I A .

Magiftrat Miafla C . K .  Lublina nin ieyszym  publicznym Edyktetn w sz y ftk im  i każdemu 
w  sicrególaości  do wiadomości p o d aie ,  iż na żądanie A n n y  Jakubowsftiey w itrzyc ie lk i  pra­
wem przckonyw aiącey  licytacya kamienicy z  sklepem 1 gruntem w m ieśc ie  W ło d a w ie  sytuo* 
w a n e y ,  a prawem przekonanego nirgdy Z y d «  W o l f a  BerkowicŹt”'w łasn ey  , podług dzieła de- 
t ixacyi  przez każdego w  szczególności lub W czaOe licytacyi przeyrzeć  fię mogącego do z ł .  
fy ń  i (»36 Kr- JS sądownie oszacowaney w dniu 2 Lipca 1807 roku o godzinie 9 z r ana w  miey- 
scu magifłratu W ło d a w s k ie g o  przedfięwzięta b ędzie, gdzie’ w ię c e y  ofiarui^cy flusownie do 
uftawy sądow ey §■ 4 3 6 ,  długi na te y  kamienicy z  przjległościam i zabespieceotia w  szacunku 
cen y ©fiarowaney przyiąc  Ba fiebie obow iązany b ę d z ie , chociażby w ierzyciele  przed umó­
w ion ym  zrzeczeniem fię długu zapłacenia p rzy iąc  wzbraniali f ię ;  dla lego w s z y s c y  na po* 
tftienioney kan» eni c y  .a r . h y p v t « k e w a o i  wiM wycwła .aa .tenże termin, ażeby 
szczególnego prarypoitwU- BieoewckiwtiJi, podług. catlw.c'r c cgo rozporządzeni* pod dniem 23 
Sierpnia 1 7 9 7 ,  mriieyszytn F .d jkt im  - w z jw a ią  f ię ,  gd.i ż  przeciwnie k td r z y b y  na pomienio- 
r y m  t.-rminie" nie fiaoęli. ani przeciw ko fen) Uiąoemu albo tę kamienicę z  przyległościam i 
pr/eymuiącemti» ani do le y  kamienicy z  przyległościaimi żadnego praw a miec nie b ęd ą, lecz 
saróiey nafeżytcści z  p r z e d a ż y , albo z  innego dłużnika niaiątkti poszukiw ać maią.

D  m w  Lublinie <!tńa 26 Maia J8°7 roliO,
F. Połl.
Lewandowski.
J\r{l>ski.

Z  Rady M agijiram  C. R. wolnego M iafta Lublina, 
Sw iderski.

C . K .  Sądy Szlacheckie K rak o w sk ie  G a licy i  z a c l td n ie y  upominaią E dyktem  n in ieyszym  
Panią Ber igoę z Drozdowskich  S k w z r c z y ń s k ą , iako,nieprzytomną i którey mieysce mieszkania 
ieft nie w iadome • ażeby deklaracj ą weględem ©bięcia lub zrzeczenia fię dziedzictwa po zmar- 
ł e y  Tek li  D ro zd o w sk i  na nią spadłego w  przeciągu rok.u iednego i niedziel sześciu podała, bo 
inacrey podług 624 i nafiępuiącj ch części i l g i e y  ń ftsw y  cy w i ln e y  2a zrzekaiącą fię pra­
w a  sukceflyi • głoszona za fh n ie .  W  K rak o w ie  dn k-25  Maia 1807.

‘j o z e f  de Nikorow icz.
F . fohlberg. "  •
Kannamillęr. Z  Rady C. K. Sądów Szlacheckich Krakowskich.

'* E lsner.
C . K .  Sądy Szlacheckie K r a k o w sk ie  G  h c y i  zachodniej’ w sz y f ik im  i kaźdemn, komu na.\ 

ty m  zależy E dykiem  ninieyszym wiadomo ozy.tiią : źe A d w o k a t  L itw iń sk i od obowiązki' ku 
ratora aktów po zm arłym  Brchickim pczofla łych  ieft u w o ln io n y ,  a na iego nnaysce A d w o k a t



EfpelsM.nftaoo(n'(>nym Ł ofta ł,  do którego faoay^kóńeeiił -odebrania jp p ie ro w  -swcTcti ad* wac 
iię mf.ią. W  K rak o w i*  a. 10 C z e r w c a -1807.

^fozef de Nikornwicż. ■
“  F  Pahlberg.

' M . Rannamiller. ■ ' ■ -
Z  Rudy C. K. Sądów Szlacheckich G alicyi Zachodnie/.

E lsner..
rat C. K .  MiafK Lublina, niniCyszyra publicznym Edyktem  w s z y f l k ;m i każdemu 

■vr szczególności do wiadompści podaie, iż na żądanie Pana Bartłomieja Bjefiadowskiego i.ra- 
wein przeKony wmi-rego licytacya kamienicy,zae celo.wańey, tu w  Lublinie -pod NrCni § t  f tęLcey  
i, prawem przekonanego Grzegorza  Ziem pow icsa  własney , podług dzieła y le ta zac y i  przeż 
każde po w  szczególności-Jub w  czasie l .c y ta c y i  p^zeyrzec fię mogącego dc zł. ryu. 2 j $7 
kr. 3 / j  sądownie o szicow auey  w  dniu y iyn i,  3 1 Lipca i 20 Sierpnia t8 °7  roku. o godzinie 
10 z rana w  mieyścu magiftratu tnteyszego z tym dodatkiem naznaczona ieft r iż 'ieźeli  nikt ;n 
i s z y m  i p-;;>n terminie szacunku c<?ny nie ofiarował taż ha gciin i icy ta cyi  terminie c i ż e y  sza­
cunku sprzedana b e d z ie , gdzie w ięc ey  ofiaruiący, ftosowuie do uflawy sądowejr g.- -|'jó. 
dłngt ńa tey kamienicy zabezpieczone w sza cu n ku  ceny ofiaięwen py- ,ptzyi&ć z f  liebie cbo wią- 
z«ny 1 będzie ,. chr-piażby wiariy.cięłe prziad atnywióiiym zrzeczeniem fetę .djuga zńpłicpnia 
-wzbraniali iię ; dlą- tego -wsayss*,'  a a  poniienioney ftafnieriicj . ż/dezęibwaS^y ■ Ly['.bukowani ' 
-wierzyciele, nti.unż? term in , 'a żeb y  śkcżegolnego ninyczeftiwafi/ jjriypyasw-u-podług nadwor­
nego rozporządzenia pod dniem ,2,2 !Śiei;pnia 1.757 roku n in ieyszyfJŚ  1 V' teńi tożyw titp  fię , 
gdy-ż przeciwnie, Którzy b y  na pojiiienlu.nyin terminie nieftąuęlij ani przećiwito 'kupaiącemu,
aibo te kamienicę przeymuiącemu ani do tey  kamienicy żadnego praw. a m ieć. nie będą, lecz-
»woiey należytosci z przędą ż y  , pi do z  innego cjłużu ka lnpiątku ppSzu ki *  ac 'a}a;ą.

D a i  w  Lublinie dnia 20 Jijaia 1807.
j .  Pall.

■ ■- a  Lewandowski.
R rępskii ' U  •' ~ . . ' -

Z  Rady M agistratu K ,. M fify,tFątnggiJ -~z,uvtiha.
'• ~ f> ' ............... ffwiddnki.

’G.-;K. Sąd y  Sźłac,fc«lt-ie'KŃtodwskie’ GaftCyi zachodnigy w z y w a ły  t y m  T^dykrem. P.-mią 
A  inę z \iaiiekirh' Wćod*jrŚską i .Eortuaatę M a l i c k ą  Ikoi y c a  iniey.sce m!e^?k|rrfj‘ (7 K. Są A  ni 
ty m  nie- ieft w iadom e, ż k t ó i e y  p r z y c z y n y  im niątiju.Ifz^ieyśayiri  zadępcą w oąóbie A d w o ­
kata E k ;e!ski«'o B i l  u J in o w io n y ;  a żeby  wzgiędem  obięćia .dzieużictwj po £.*£>. p n ie  t.zap- 
sliim p o zó d ałe g o  w termmie prawem przep sąnym dekl.aracyą pod i ł y ;  g d y ż  io a caey  porcye 
dziedziczni rcb fię rycząca '-dopoty w  Sądzie .zachowana zo fl in ie , '  „ z  y j e  z i zmąrfe bę ją  mo­
g ł y  b /dz  bełosżbnetfii. V /  K r a k o w ie  d. 19 Maia t 3° 7 - 

3*0z e f  Ąe N ikorow icz.
1 i Beck. " .j,. - .7 •

Ssheradzj, v
Z, Rady Cet. Król. Sądów. Szlacheckich Galicy 1 Zachod~i'ey 

i i > i-: . . .  l.'fdttihv'tger.
C . K .  S f d y  S*Ia.«łieokiy K rakow ski?  G a lic y i  zachódniey w j y w a i ą  tym  Ecyktetr Pyna 

Mikołaia Z y g  ountowskiegtł nieprzytomnego i, oktopejo irieySę.u. mieszka ba nie ma, wiadomo­
ści*  iako sukcefTor.i ś. p. X ię d z* .  Karofa D rąłew skkego .* ażeby fie yp rae riągu  roku i niedziel 
6  zgł o f i ł , i , ko dziedzic w y le g ity m o w a ł  i deklaraey%. wzglądem  oblęcia dziedzictwa b e - 
lub *  dabrddzi8y i łw e m p rąĄ 9 'i  inwedtoraa tyni pew niey  poddał; g t fy i  iu -.czeyr-go r-orcya dzie- 
daictwa tego dopoty sąd o w n e zarządzana b ęd zie ,  aż on z a z m w łe g o  bedzie' mógł bydż ogło- 
sfeóiiy. .

Nieprzytom ny orąz W !oyc?ei-b W o y c i c k i  i żona^iego , iako telłatncmeiii l l tęd zą  'Bernar­
da Ktitiifl^kiwgo u ja n o w io a y .  dziedzic upoinjna fię., ażeby praw sw oich 'do dziedzictwa .tego



d o c h o w a ł,  iT ąw Jo ą iu  fis t*kże% -zwma za; z-aftępcę A dw okata B eluow skiegc .uflfcBbNaficiić, i że 
dek la ra'c r ą  względem  -*'>idci»' dziedzictw a beż lub 5 d&iłMwl*jeyllv?«rn • p».»wa i inwentarza w  
przeciągu reku i uied.ręi 6 ma pod ć ; g d y ż  iaaezey za zrzękaiącego itę tego prawa będzie u- 
•ważany." - ■ ;

Ń ‘ U i i w  j;L-rr Ht!<n.vfs ki i Kiżbira K ró l ik o w s k i  n ieprzytom ni, i o których m ie jscu
mieszkam i ma tps .wiadom.-ści,. Legataryusze ś..p.’ A g n e szk i  z  K w ia tk o w sk ic h  Chodakowski 
upominaią f i? :  »śęby fię dp odebrania Legatu w  przeciągu roku i niedziel 6 z g ło f i l i ,  awiado- 
miaią fię oraz, że im Adwoft ta Kieślow skiego zaflępcą nfianowioon.

W  Kra: o w u- dnia i o  Lutego J8°7- .
'■jozef de t\iknrnu icz.

K\iivnmillir. • . . •
SchenniT. ■ - , •

Z  Rady C. K. Sądów Szlacheckich Krak. Galicyi Zachndniey.
Patiminger.

7. Hrouy Magifiratn C. K . Miafia Lublma-.oznay.muie fię tym <Edyktem PP. W incentem u 
Bosk-cM.-twn , L om m -kow i 11. niecMemu korętorowi Karola Bonieckiego i Piotrowi Z b to z k o w i ,  
iż j  y V . Lę.wtr.tn R z  w t y k i  i ho opiekun imieniem. A l e y a n iry Roząlii •« X iąźą t  Lubom irskich 
lUe'« uskiec przeciw ko nim’, i ko w sp ó łp o zw a n y m  z  Par uii Sy.lwefttetń "Świńskim, FeliSera 
Scoińsitim , A -  tó ni ni Niepr A chim  , Sebeftycnem, ,'Nieprzetfkim , Filipem Obuiskiar. W a ć fa w e n i  
Bonieckim i ' W gt!a’eną z-Bonieckich Storocbową , L u d w ik ą  z  Bonieckich Szklikską, w-^gjęcfeni 
p r z y z n  ni i własności pałacu w Lublinie sytuow an ego teraz przez S y lw ćftra  Stoińsklcec pofia- 
danego w r a z  z  k, !hu’a,cya z  pr-‘w en tow  pobieranych do ftut<-ysz>-go Mzgifiratu .żałobę' podał*
i o pomoc Sądu ile sprawiedliwość w y m a g a  ,■ riopraszał f i ę .  -  G d y  zaś MagrŚrat nie tfla
i^c w iadom ości'gdzje  cmi softaią , lub cz y  węale w  C . l i .  kraiach dziedzicznych zDaydutj 
f i ę ,  i patrona toteyszego P. Madaba z  ich szkodą i ich kos.zćem znfiępcą poftanoawiL, z  k t ó ­
rym  proces ten podług ordynacyi S ąd ó w e y  rozpocznie fię i ukoń czon y z o f t a t r i e o n i  przeto 
Edyktem  m nieyszym  tym  kopcem iipoiuiqa*» fię .• a żeby  w  «zA&e przyzwfcjrym  , to iefi w  
dniach 90 lub sami, fię fiawili , albo ieżefi_j^iie jn a i j j j r ą w a  syf ego Cto.wodyL te zafiępcv  w y *  
znaczonemu, yfcztsoi.ę p rżestą łi , albo, n akyui^  ęnięgo patrona, o b ra l i , tego tuteyszetnu tna- 
giltrdtowi w ym ien ili ,  i^pedług przepisu tych Tredkow p r a w ą .u ż y w a l i , które -d* -obrony s w e y  
s p r a w y  za, nays>'u'cznieysze oę^ ą .j .y g .d y i '  w a c z ę y  wszelką niedogodność z  żatiiedbaflia % y *  
nihaiącą , jśodłu? o p i e w i  C. K ,  otsjw sam i b y  sobie przyp isa ć  b y l i  wiafiemi. ‘

Dan w  Lublinie dnia 12 NLia 1,807. - ; \  .
F .  Loli, * • . ,

?ac. Lewandowski.
, hrępshi. Z  R ady M agijlratu C. K. M ia jk i Wolnego Lublina.

. Sw iderski.
Na dniu 6 L ip ca  b. r. przed południem o  9 godzinie, będzie mieyąką propmaęya Pierzch-

nicju w  kt ncc-IJaryi msgiftratnaJuey przez publiczną Jięytacyą na rc/iieden, łep iefł o d 4-1 idf|opad« 
1807 ąż do ófiatniego Października 1808 za w y w c ła ią ę ą  ćene 470 my a. w ię c e y  ,daiqc«tio w  
dzierżaw ę puszczona, która to l ićytacya z  tym Ookłądern pujilikt.ie- Cię, iż d d t e y ł i ę y f a c y L t y t  
ko  ci przypuszczonem i zofitną licytanci , k tó r z y  10 procentowe Vadium z ło ż ą .

W  Kielcach dnia 29 Maja 1807. FJlichtetitrcii.

Podaie fię do w iado m ości,  źe  propinacya .Przedb orza , w  kanCeliaryi ■migjfiratuilney 
Prz.eóbofSliey d. 6 Lipca b. r. na rok 1 ,  to ie f t .o d  I  Lifidpada b. r. * i  ofiatniego P a ź ­
dziernika l8<\S w y w e łu ią c ą  summę 456 rr y 6 ,  przez jic.ytstyą publlcrrą w  dzierżaw ę pu­
szczona będzie, O  e r y m  w sz y f lk ie h  ż  tyrp :dcyatkirm uwiadomi* f i e , i e  żaden baz z ło ż e ­
nia to-- procentowego V a d iu m , do licytowania p r z y p u sz c z o n y  nie będzie. W  Kielccch dnia 
29 M i ja  i8 f)7- Pjiichtentreii.



Na dniu 7  Lipca b. r. o godzina, j  r s t o  vt f t a p $ # r  j j i . mieyskiep R adoszycach, naftęptc* 
ł |ee lr.jeyskie dochody h k o  to.

1 )  Prt pioacya za w yw olu iąv ą  cenę 4 1 1  ryń .  ua rok ied.n vc, 1 I :ftopada b. r. do oftt- 
ttłiego października ;go3-

2) T a r g o w e , '  Rretjinn fijci 46 ryb . 30 kr. zaś na b t  t r z y ,  130 ryń ,  30 kr to ieft 
od t .  Littop ida b. r. do oftatoiego Października i g l u .

' ' 3 )  JK' oaumo wina 7. i  .cenę w y  wełniącą 23 ryń. i g  kr. na tr zy  ,:*ś Jat 69 ryii. 54 kr.
to ićft od X L  ftopada b r, do oftatnie?' Października rgto .

4)  K  o nornice za w yw o łn iącą  summę 4 5 ryń. 4 )  kr. ? j ś  m  lat t r z y  137 ry«* 3 10 o i  
I  L i  /(opada b. r. do cftatniego Października 1810 pr -.eż pubi c/nj  1 a, ta  vą w dzierżaw ę pu­
szczone b ę d ą ,  która ta i ic y r ią y ł  z  tym  dodatkiem ob wieszoe . lie , że z."ien» nie z ł o ż y w s z y
pie, w e y  10 procentowego V » im  n , clo l icytacyi  przypus>ez > \y o nie b dzie "W  Kielcach
d- -z9 Maia J-fiichtentreU.

Uwiadomią f i ę ,  iż na dniu 8 Lipca b. r. W  Magiltralnsy cuteyazey Kialeckiey ,kanct1la- 
r y i  n.iftępniące dccbody , iako to:

i )  M ieyska  propiuieya na rok ieden za wywołuwjcą cenę z r i d  ryń. od r Liftopada b. r. 
do  pftktniegó P ażd zero ik a  IB łS*

a }  T a r g o w e  mieysc.iW. i ino ftow e, za w yw o łu tą cą .  s i nr nj  1 8 5 .ryń. na trzy  za ś  isti 
555 ryń. od 1 Liftopada b. r. do ofiatmego. Października 18 to-

3)  Konsumo wina za w y w o łu ią c j  cenę rocznie I05 ryń , n> t r z y  zaś la'a 495 ryń. od I 
fiiltopada b. r. du olłattucgi Października I g ł o  przez  publiczny iicytacyą w  dzierżaw ę pu- 
szczo_e będ ą̂. O  c z y m  w szy f lk i in  nmieysze uwiad ouiienia z  tym  dodatkiem c z y u r  (ię , iż

1 jhden bez ł o ż e n i a  p ie -w e y  10 procentowego Vad.ium przy puszczony do licytowania nie bę- 
d<k. W  Kielcach d* 29 Mai a 18 ^  FfLichlctiirea.

Uwiadomienia z C. K. Urzędu Cyrkularnego Krr-śows^iego.
Dnia 30 V, m, Cźerareań-k imiemat do f t . o K ó W » u W = r y ; i  -n a iis^ a  r .- 'Sw iec- 

I t l e y  u l i c y  w  K r a k o w i e  pod N . m .  355  fcn ay^ u ią ę a .fię w  t & r e y s z y m  u r z ę d z i e  C y r k u l a r n y m  
p r z e z  S j y t a c y ą  j p f s a d i . u a  b ę d z i e ,  k r ó r e y  pretiuin f isc i  ie ft  2428 r y ń ,  30 k r . —  - M a ią c y  chęłf 
l i c y t o w a n i a  z e cb c»  f lę  na w y ż e ^ r  w s p o m n i o n y t r  dniu  z  ran a  o  g o d z i n i e  9  f t a w ić  w  k a n c e l k r y t  

C y r k u l a r n e y ,  gdzi«* u w i a d o m i ą  li» o  b o n d y e y a c b  t e y  l i e y i  i z a o p a t r z e n i  b y d ź  p o w in n i  10 p ro -  
id n t c y w y m  V a d i m n  w  k w o c i e  24 2 r y ń .  j r  k r .  k t ó r e  p r z e d  i t c y t a c y ą j j t  g o t o w . z n i e  z ł o ż ą .

"W K r a k o w ie  dnia 26 C *e i  Wc:t I8°7*

r e r  Csesareo Rcgium poram Nohilium Tarnoviense .ninorumis Carolus Baro a L a *  
risch defuacd ohm die 19 Mo tramo rL  1803 Caroli Barania a Ł a m c h  , bonorum Oliek cum sf- 
tineutiis,  tum bon o ran  M ik o  &  W o l a  D u c h u k a  in G iliciie  Orienea^ Domini Rroorietari fi 
l i u s , qui Sj vęrtu s  fiaeu atińi eUpft ig o ó  ad oris  exteras traoftulit medio praesentis publici 
Edicti vi D jcred  aulici dl t o  25 Februańi a. c. e a n  ia t i ,  &  conformi;8r rfgori per Sacratiffimam 
Ctesario Aegiam Majeftatem ita s m e ito ,  htswe adcitarur, quatenus imra terminum perenuoduił 
enm uftima Decembri? a. c. 18^7 eo cartius »d oras has C a  . Reg. G dicije  Onentalis ltterum 
redeat, ac secua juftura n 'otius suje fortnnse e x  succtfiion^ poft catrtm tn se d»v olrenda e s -  
periretor,

‘Yofl«r,* f Co;mes SUt&.hhi.
%  R oeńcr.
Weslar.

E x  Consilio C . R. F o n  Nibilia n Tar-itriensis d b  21 Aorilrt  i g t ę .
H M uftczyńtki,


